
K L I M iJ i  WARSZAWSKI
D.  22 .  P a ź dz ie rn i ka .

Śr oda .
—  R o k  1845 . M  281. J u t r o ,  S ty  J a n  Ka pi s t ran .  

Os ta tnia  Kwadra ,

W  zesz ł ą  N i e d z i e l ę ,  to iest  dnia 19  b.  p i . ,  w odno- 
w ion ym p i ęk n i e  togo r o k u  z ł a s k a w e g o  da r u M O N A R ­
C H Y ,  Koście le  X X .  F ra n c is z k a n ó w ,  A k a d e m j a  D u c h o ­
wna R z y m s k o - K a to l i c k o - W a r s z a ws k a ,  z w ie lk ą  u r o c z y ­
stością i r e l i g i j n ą  o k a z a ł o ś c i ą ,  o bc ho dz i ł a  Św ię t o  swo-
i ego Pat rona,  Śgo J a n a  K a n ie g o .  J V\ .  R . s k u p  F n a ł -  
k o w s k i ,  Admi n i s t ra to r  A r c h i d y e c e z j i , o t oczony  c a ł y m  
s k ł a d e m  tej Najwyższe j  S z k o ł y  Duc howne j  w k r a , u , , p r zy  
l icznej  asystencj i  z łożonej  z sa mych  .ej  Uczni ów,  będą-  
c ych  w yb o r o w y m  ze wszys tkich dyecezj ,  kw . a tem M ł o ­
dz ieży świeckiego Kl e r u ,  ponty f ikaln.e  c e l e b r o w a ł  w,el- 
k ą  Msze czyl i  S u m m ę .  Pr z ez  czas Najświętszej  of iary 
O tarza urzv t owarzyszeniu  o rganow,  pod p r z ew o d n i ­
c t we m P a n a ^ o c z y ń s k ie g o ,  Nauczycie la  K a n t u ,  Ucz,„o-  
wie wyk onywal i  z ws z e l k ą  d o k ł a d n o ś c i ą  śp iewy z r o ­
ż n y ch  Autorów;  a na jp i ęk ni e j  w y d a ł y  się poważny c h o r
W O  s a m j t a i u s  OSTIA A d a m a ,  S a n c t u s  .  R e n e d i o t u s  
R o d z iń s k ie g o ,  i A g n g s  D E I  N id c c h w g o .  P ro fe so r  P -  
sma Ś g o ,  W J X .  H A c r o w s k i ,  s k r e ś l i w s z y  w  kr o t kosc ,  
świą tobl iwy żywot  Pa t rona ,  naszego r o da k a ,  tego dnia 
w Kościele  ka to l ick i m uroc zy st u i ąc ego ,  z wł aśc iwym so­
bi e  t a l en tem w y m o w y  i w sposób p r z ę k o n y  waiący S ł u ­
c h a c z ó w ,  m i a ł  k a z a n i e  o  p r z y c z y n a c h  i z g u b n y c h  s k u t ­
k a c h  o b o i ę t n o ś c i  w z g l ę d e m  f i e l i g j .  Ś w i ę t e j .  N a  w i e ­
czorne, , ,  N a b o ż e ń s t w i e  p i e r w s z e g o  , cl ,  u g , e g o  d n , a ,  zo- 
s ta iący  ostatni  r ok  „ a  A k a d e m i c k i c h  k u r s a c h  d w a j  mł o-  
dzi Ka i , ł an i ,  po raz  pierwszy ogłaszal i  z a m b o n y  p ra wd y  
E w a n g e l i c z n e ,  z u j mu i ąc ą  sk romn ośc ią  . p r os to tą  o  da- 

• „ r a z  n i e p r z y j a c i o ł o m ,  i o  p o d d a w a n i u  s,ę w e

J o g a .  -  r . w w
w z e  kiego stanu m ie s zk ań c y  W a r s z a w y ,  l .czme p r z e z  
" f  , A  pr zyb ywal i  do Kośc i oł a ,  a na ostatnie Nie- 
szpory""zgromadzi !1 się d o ń  t łu m n i e .  Na z akońc ze ni e  
t e f  u r oc zys t oś c i ,  po  ostatniej  proces j i  p r z e d  INajawięt- 
Tzvrn S a k r a m e n t e m ,  Uczniowie  A k a d e m j .  odśpiewał .  
T e  D e l m ,  k ompo zyc j i  ws po mn .on ego  P.  t ł o c z y n s k i e -  
„ „  k t ó r eg ot o  dz ie ł a  styl  wz n i o s ł y ,  prawdzi wi e  re l i gi j ­
n y ’ i t r t f i s iacy w duchu  świętej  myśl i  tego H y m n u ,  o- 
b o k  wi ernego  wy kona ni a  i h a r mo ni j ne go  g ł os u ,  o b ud z i ł  
} , wą  uwagę w p r z y t o m n y c h  „a  Nabożeńs twie ;  a k i e d y  
p o k  ę k n ą w s z y  w g ł ę bo k i e j  p o k o r z e ,  ś pi ewano  2* ergo 
P ,  b ł o e i e  ucżucia  r o z la ł y  się w sercu  wszyst-

S T l T w i S  - - i * ,  i  Ni ech
E J -  • . . n a  cześć i chwał a  B O G U ,  a dz ię k i  i me-  
bę dz ie  w i c e .  M O N A R S Z E  i d o b r o c z y n n e m us k ońc z ona  w d z i ę c z n o ś ć . l l l U O A n o n c  j
Je go  Rz ądo wi ,  za ustanowienie  S z k o ł y  D u c h o w n e j ,  w 
k t ó r e j  m ł o d z i e ż  k ra iowa ,  pob . er a . ąc  wy s ok ą  n a u k ę  swo- 
i ego  k a p ł a ń s k i e g o  powo ła ni a ,  n a b y w a ć . e s z c z e m o ż e  spo­

sobności  do nadawania O b r z ą d k o m  R e l i g i j ny m wi ększe j  
świetności ,  powagi  i świę tego namaszczenia  t ak s k u t e ­
cznie  ożywiaiącego W i a r ę  W y z n a w c ó w  C H R Y S T U S A  
Pa n a .

Komisja  R ządow a S p r a w W e w :  i Duch: ,  na p r z ed s t a ­
wienie  R a d y  Gł ó wn e j  O p i e k u ń c z e j  Z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n ­
n yc h ,  mianowała  d.  17go b.  m. ,  W W c h  Lu dwi ka  K o n - 
k o w sk ie g o , J X d z a  Mich:  K o b iersk ie g o ,  Mi ko ła i a  K n a b e  
i A u g u s t y n a  S c h n y r s te jn ,  C z ł o n k a m i  Rady O p i e k u ń c z e j  
z ak ł ad ó w d ob r oc z y n n y c h  Powia tu  R a d o m s k ie g o ;  ora* 
W W c h  A b x :  B o rk o w sk ie g o  i T eod :  D o b r y  c za ,  C z ł o n ­
ka mi  Rady o pi ek uń c ze j  z a k ł a d ó w  do b ro c zy n ny c h  Powia ­
tu  H ru b ie szo w sk ie g o .

W a r s z a w s k i  O b r r -P o lic m n js le r .  W  s k u t k u  wyni ­
k ł e j  pogorzel i  w mieście M ię d z y r z e c u ,  w Gub:  Lubel s :  
p o ł ożon ei n ,  k t ór a  4 , 4 0 0  dusz  poz bawi ł a  n ie ly l ko  p r z y ­
t u ł k u ,  a le  nadto wsze lkich  ś r o d k ó w  u t r zyman ia  życia,  
JO .  X i ą żę  N a m i e s t n i k  Król es t wa,  udziel ić  r a c z y ł  w s p a r ­
cie w summi e  Rsr:  4 , 5 0 0  na p i er wsze  p o t r z e b y  p o g o r z e l ­
ców,  zezwalaiąc  z ar aze m,  a b y  dla d o t k n i ę t y ch  t ąż  k l ę ­
s k ą ,  zb ie rane  b y ł y  s k ł a d k i  d o b r o wo l n e  p r z ez  ciąg r o k u  
j ednego.  W  wykon an iu  p rz et o  t akowej  woli  J.  Xi ążęce j  
Mości ,  o t r zy m ui ą  upoważnienie  do  p rz y j mowa ni a  s k ł a ­
d e k  R e d a k c j e  G a ze t :  R z ąd ow e j ,  Po l icy j ne j  i K u r j e r a  
Wargzaws: ,  oraz  Komi sa r ze  C y r k u ł o w i  poi :  wyk: ,  gdzie  
do zapisywania u dz ie l anych  ofiar  od da ty  13/zg b. in. i r . ,  
znajdować się b ę d ą  l isty i mi enne  z r u b r y k a m i  n u m e r u  
p o r z ąd k o w e g o ,  imion i nazwisk of iaruiących,  or az  i lo ­
ści kwot y  pieni ężne j .  Co podaiąc  do powszechne j  wia­
domości ,  nadmi en iam,  że fundusze  p r z ez  d o b r o c z y n n y c h  
mie sz kańc ów s k ł a d a n e ,  dla nieszczęśl iwych p og or ze l có w 
m.  M ię d z y r z e c a ,  p r z e z  Biuro Policj i  każdomies ięcznie  
o d sy ł an e  b ę d ą  R z ąd ow i  Gub er :  Lu be l sk ie j .  —  J e n e r a ł -  
Maior ,  A b r a m o w ic z .  S e k r e t a r z ,  K w ie c iń sk i.

JO.  Xi ężna  T er essa  J a b ło n o w s k a , wr óc i ła  do  W a r ­
s z a w y .

W  czoraj  w Red:  K u r j e r a  z ł o ż on o  od L.  z ł .  6  g r .  20 ,  
dla nieszczęś l iwych Pog or ze lców mias t eczka  S z a k i .  —  
Z ł oż o no  oraz  b e z i mi en n ie :  Koszul  s t a r ych  5,  dla k a l e k i  
S . ,  i p r zy  tern z ł .  1.

B a n k  P o ls k i .  Podaie do pub l i cz ne j  wi adomości ,  iż 
s tosownie  do §  8go I n s t r u k c j i  z dnia  lz / u  Maia  1 8 3 6  r .  
p r z ez  Ra dę  Admin:  Kr ól es t wa  w y d a n e j ,  a p rz ep i su j ąc e j  
sposób  po s t ępowania ,  p r z y  losowaniu Obl igac j i  C z ą s t k o ­
wych z p oż y cz k i  1 5 0 -m i l j on owe j ,  od bę d z i e  się w Ba n ku  
Pols:  d.  lS/3o Paździor :  r .  b . ,  zaczyna i ąc  od godz:  lOt ej  
z r ana ,  w ober. Komisj i  Umor zen ia  D ł u g u  Kr a i owego ,  
D e l eg ow a ny c h  od Komisj i  R.  P .  i S k a r b u ,  tudzież  Do-
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mów handlowych S .A . F ra e n k e l  i Józ: E p s te jn ,  włożę* 
nie do k ó ł  kaitek z numerami Serji tychże Obligacji. 
Samo zaś losowanie Serji nastąpi w tern samem miej­
scu, dnia 22 Paźdz: (3 Listo:) r.b. o go: lOtej z rana.—  
Prezes: Radca Tajny, J. T ym o w sk i. Naczelnik Kan- 
celarji, -Lubkow ski.

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i M 'gckiego, o- 
trzymała G ra m a ty k ę  G recką , przez C egielskiego; sprze- 
daie się ty lko w tejże Księgarni exempl: po zł. 5.

D o zó r S z k ó ł  E le m e n ta rn y c h  ł i  y  zn a n ia  M o jżeszo ­
w ego . Podaie do wiadomości, iż zapis uczniów i uczen­
nic na półrocze zimowe, do S zk ó ł elemental': w War­
szawie i na Pradze, rozpocznie się w k a ż d e j  respective 
Szkole z dniem 1&/ 2 S Paźdz: r. b., i trwać będz.e codzien­
nie (wyiąwszy święta) od godz: 9 tej z rana do Iszej 
z połud: aż do dnia 21 Paźdz: (2  Listop:) r. b., w któ­
rym zacznie się regularny wykład nauk. Nadinieuia 
się ,  iż od chcących uczęszczać, nie wymaga się ani 
żadnej opłaty, ani żadnych przygotowawczych uauk. 
Chcący korzystać z dobrodziejstwa pobierania nauk 
w tych Szkołach, winni zgłosić się w oznaczonym cza­
sie, a to wraz z Rodzicami lub Opiekunami, którzy za 
dozór domowy i regularność ręczyć obowiązani.—  Pre­
zes: M a th ja s  R osen . Sekretarz A. P a p ro c k i.

Wdzięczność nieogranicza się przeciągiem czasu, pa­
mięć ukrywa ią w 6fcrcu, s! romność przebacza tubo nie 
objawia się światu. Jakkolwiekbąe zawsze należy się 
ona temu, który na nią zasługuie. Któż ma do niej 
większe prawo, ieśli nie Ty Szanowny Mężu Wżny L u ­
belsk i, Medycyny Doktorze? Twoią to pieczołowito­
ścią, gruntowną znaiomością sztuki lekarskiej, niezmor­
dowaną gorliwością, uwolniony zostałem od niebezpie­
cznej słabości T y fu s u  A p o p le k ty c zn e g o , a teraz od za­
tkania trzewiów brzusznych, wyrwałeś mię z okropnej 
paszczy śmierci. Przyjm czcigodny Mężu n j< zulsze 
podzięki. Oby Najwyższy STV\ ÓRCA podobnyc h To­
bie dawał Przyiaciół ludzkości.—  X. M .N o w ic k i  P.K.

Skład nut muzycz: Fr: S p ic ss  i Sp: przy uli: Senators: 
Nro 46 0 ,  odebrał nowe Kompozycje: I l i in te n a  Fr:, 
Feuilles d’Automne, 2 Fantazje na fortepjan, dz: 13 7, 
Nr lszy  i 2gi,  każdy po z ł .  3 gr. 18. D b h lera  Th:, 
Fantazje z motywów opery J. L o m b a rd i, M erdego, na 
fortep:, dz: 59, Nrów 2, każdy po z ł .  6. M ło d n i­
ckiego, Pensee, Melodja ua fortep:, ofiarowana JW .  
Hrabiance K. B r a n ic k ’ej, z ł .  2. Tegoż, Marsz na for- 
tep:, ofiarowany J\V. Z b ig n ie : Hr: T y ze n h a u s , z ł .  3.

\V  W a r s z a w i e  o k o ł o  r o k u  1722 ( i a k  c z y t a l i ś m y  w  r ę -  
k o p i s m i e  P a l e s t r a n t a  L o g iJ ,  w  R y n k u  s t a r e g o  m i a s t a  b y ­
ła  e x e k u c j a ,  c z j d i  u k a r a n i e  z b r o d n i a r z a  ś c i ę c i e m  g ł o w y .  
Gdy p o  ś c i ę c i u  g ł o w ę  z b r o d n i a r z a  z a w i e s z o n o  n a  s ł u ­
p i e ,  m n ó s t w o  t ł o c z y ł o  sig L u d u  d l a  i e j  w l d a e n i a ;  w  tem
usłyszano krzyk okropny; szynkarka ujrzawszy tę g ło ­

wę, wołała przeraźliwie: «To on, to mój Kubuś;» gdy 
ią badano, wyznała, że ów Kubuś b y ł  iej kochankiem, 
ale od 3ch lat nie wiedziała co się z nim stało.

Przez cały dzień wczorajszy deszcz wznawiał się wie­
lokrotnie, a kilkakroć b y ł  ulewny; przytem wicher do­
kuczał. Noc nieprzerwała tej słoty , i dzisiejszy poranek 
b yłtak iż .  Ba rom- tr o 5ej wznosić się zaczął.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne now e, za 100 z ł .  
od r. sr. 14 k. 84 (z ł .  98 gr. 2S) do r. sr: 14 k. 86  
(z ł .  99gr . 2j; wartość kuponu k. 195/6.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Z em ście  za  m u r, 
przy wołani Wszyscy.

Kilka dni temu w Gminie Jn n o w sk , Kobieta przy­
bywszy do karczmy, napiła się wódki, a następnie na­
gle życie zak oń czy ła .—  W iednej z wiosek w E g izy -  
ck iem , spalił się dom, a w nim trzy osoby śmierć zna­
lazły, to iest służąca i dwoie dziatek.

Z  P e tersb u rg a .—  N. PAN, ozdobić raczył Inspekto­
ra rezerwowej iazdy, Jenerała Kawalerji N ik i ty n ,  orde­
rem S. A n d r z e j a . —  Zostaiąey do szczególnych poru- 
czeń p r /y  Główno-dowodzącym aruiją czynną, Maior 
S o ło w k in , u innowany został Podpułkownikiem, i pozo­
stawionym przy sprawowanych ob< cnie obowiązkach.

Listy handlowe z M T o c ła w ia  na dniu 18 b. m. pisa­
ne, wzmianknią, że od iarmarku iesienm go, ceny na 
w ełn ę  zniżyły s ę ieszcze o 1 do 2ch tal: na ćetoarze.

A n g lja .  —  Znowu podwyższono ceny żelaza. __
Korweta pruska A m a z r n k a  odpłynęła z P o its m u lu . —  
Niektóre gazety donoszą, że Królowa M ik lo r ja  znowu 
iest przy nadziei, a połogu spodziewa się w następu­
jącym Kwietniu lub najpóźniej w Maiu. —  Na giełdzie  
londyńskiej nie sprawiła wrażenia wiadomość o spręży­
stych środkach, iakie Francja przeciw A b d e l-K o d e ro w i  
przedsięwziąć zamierza; wszyscy bowiem są przekona­
ni, że to mocarstwo nie ma zamiaru opanowywać M a ­
ro ku ;  jedynie Kupcy, którzy w zeszłym roku znaczne, 
adotythezas niewynagrodzone straty ponieśli, nowych  
obiwiaią się ofiar.

F ra n c ja .  —  Ib r a h im  Basza na początku przyszłe­
go miesiąca spodziewany iest w P a r y ż u .  —  Biskup  
a lg ie rsk i  rozporządz i ,  aby 25go b. m. we wszystkich  
kościołach iego dyecezji odbywało się Nabożeń-two 
żałobne po Pułkowniku M o n t1’g n a c  ( Montaniak ), i 
poległych z nim towarzyszach broni. —  Minister ma­
rynarki kazał przyśpieszyć uzbioienie statków maią- 
cych działać przy brzegach A fr y k i  przeciw handlowi 
niewolnikami; 19go Grud: maią być zgromadzone pod 
K a d y x e m . —  W ciągu Listopada wszystkie nowo za­
łoży ć  się maiące koleie żelazne puszczone będą w dzier­
żawę. —  Bank w N a n te s  z powodu braku gotówki,  
podwyższył dyskonto do 5 procent. —  Dzienniki o- 
g ło s i ły  teraz oba pisma zgasłego Xcia T a lle jr a n d a
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do P ap ieża  • Arcy- Biskupa paryzk iego ,  upraszaiące 
o przebaczenie dawnym iego b łędom  w ynikłym  z bu­
rzy rewolucji, i o przyięcie go znowu na łono Kościoła.
 f g j OMą, że oddział 200 Francuzów, między które-

' t> ło  t>0 Ż u a w ó w  z łoży ło  broń przed A r a b a m i. 
Z drugiej strony pomyślniejsza dochodzi wiadomość : 
P u łkow nik  S t .  A r n a  u d  wyruszywszy na ukaranie 
zbuntowanych F litta sów , w targnął między pokolenia 
jeszcze niepodbite, i straszną wy kona ł pomstę; wszyst­
ko co stanęło mu n a  drodze, spalił lub w p.eń wyciął; 
r a z i ia  iego udała się zupełnie. Korpus k tóry  w yruszył 

. • U m n ia  odegnał fałszywego Szeryf*  Mu M a-
na zn mię ’ zachowuie posterunek obserwacyjny

Jenerał d /a  7 ,  ^  ^  ^  3  ^
nad S zeh fem . . .  i ./> . .  . » •

„ maiace zawieść wojsko do d fr y k i .  —  \A lesc.
paiow , ków do T u n rtii ustały. —  Rząd fian-
0 wy pir W‘! ; edział Posłom H a jti  p rzyby łym  celem wy- 
cu zk io  p d łu j eniil (erminu wypłaty z-ległości nale- 
lednaiiia p ^  w 0fa  układać się /.obecnym Kzą-
żnych Francji, n je „ twierdzonj m . —  Dziennik
dem w a j 1 ^  donosi, źe z rnenażei ji uc iek ł  ogro-
lugdunski ’ (łe(Jakt„ |. h u r je ra  fzary , P .F issoul, pt r.e- 
m n y  wąż ^  usiadł p r / y p a k i e m  na pier-
ch-dzaiąc s ę  nagle porw ał i przez 1 0  minut
ścieoie wf'®» epagcią, aż przyjaciele Pana F in o u t
trzyma -fen ie  wrócił szczęśliwie do domu; ale wąż 
oswobo zi 1. . „„„ety do drugiej. —  Mówią, Że
czołga S’f  , y na wiosnę odwiedzą P a r y i.
Kroi i Krolowa £ g $ ^ R Z  R ossy js k i  I Igo b. m. prze-

flfirtncy-   w  S t-G o a r  nad Benem  12go
l ^ k i e  trzęsienie ziemi. -  Xżę Bi- 

b ; m- t r ' J a w s k i  k ld n g n  część Dyecezji iest także w 
sk up  A 'O  _ p rz y b y ł  do A  led n ia ,  i w obliczu
S zlązku  ^  przysięgę- Zaburzenia w ybuchu ,ły  
Cesarza wy 0 ,1 j£ , | | andji, mianowicie w H adze , D e lf t  
w kilku ones a ^ ny . Rozruchy stłumione zo-
1 H a r lr m  * P  bcz żad n y ch  z ły c h  skutków. —  l5 g o
stały  »«Jjc * . ro j |pocłą ł  5 0ly rok życia; dzień ten

' V obchodzono tak w stolicy iako też w całem  
uroczyście ,.ó żnemi składaniami Życzeń, od/.na-

T r Akademja. W  Akademji sztuk p ięk ny ch ,  u- 
roczystość rozpoczęła się w obec Ministra E ich h o rn  i 
Z e U  Urzędników znakomitych, kantatą . mową .maną 
przez Rektora,  Doktora S za d o w , a zakończoną zosl .ła

^ m o Z y  - M O jc .e c  Ś^y doznał w T iw o li iak najrado- 
n  . o t , j .  Kilkaset młodzieży ubranej bia-

r o ' T y m ^ ' V  1,,U k0,‘iC’ P,,Cjf' g,>ęł° g °n r ’z e l  la  e k  o liwny g ó rą  do m ias ta ;  tu wzniesione by-  
ł .  b r a m y  t ry u m fa ln e  ,o w in ię te  b luszczem  , w .nnem , 
l a to ro ś la m i ;  V . E C  S ty  skosztowawszy  w .n o g ro n a ,  

zos taw ił  ie ludow i.

R o zm a ito śc i. —  Opera włoska w ParyŁu  rozpoezę . 
ła  swe przedstawienia 20go b. m, daiąc P u ry la n ó w .  
Ta piękna elegja B e/lin iego  sprawiła pożądany sk « .  
tek a mianowicie w iilk i dwu-śpiew 2go aktu. Nad­
zwyczajnie chwalą w tej operze Pannę G riz i, a Pan 
]\Iario  przypomina R ubiu iego . W k ró tce  ma być p rzed ­
stawiona w Paryżu ISabukko , nowa opera , A  erd iego , 
młodego Kompozytora, który po za Alpami zachwyca 
wszystkich, i zaczyna odbierać palmę chwały D oni- 
ze ttem u . (Cieszym się nadzieią, że i my w W arsza­
wie usłyszeuiy niebawnie piękną operę, P u ry ta n ie .  
Bodajby to ziściło się iak najrychlej’. Jed^n  z Lubo- 
w nikow  sc  n y . W Lterlinic  nowa opera, K a ta r z y n a  
K or/taro , kompozycja L a ch n era , i Z y d  w ieczn y ,  o- 
brąz dramatyczny w 5ciu częściach Kugenjusza S u e ,  
wzniecała nadzwyczajnie furore. —  Panna Lewe, s ł a ­
wna Śpiewaczka , występuje teraz w W iedniu w tea­
trze a n  der Li ien , i zbiera 1. u ry  godne pochwał naj­
większych. Paryzkie  gazety opowiadają nam nastę­
pujące dosyć zabawne zdarzenie, k tóre  niedawno mia­
ło  miejsce w lesie w M a rlh . Dnia pogodnego wycho­
dzi sobie o godz: Sej rano młody człowiek i dąż.y bez 
celu do lasu, zapaliwszy sobie sygaro. Na zakręc ie  
drog, stale przed nim m ały , stary Jegomość, w  oczach  
ktorego isk rzy ła  się zemsta i zaczepia m łodzieńca te- 
mi s ł o w y  r‘ ‘
pi
czę  
cze
, U  znać Pańską ż o n ę . . . .  Czy mogę s ł u *  ć

garem? ła d n y c h  wybiegów Mości Panie, rzecze zazdro­
śnik, żądam satysfakcji,. Oto pistolety; Sekundantów  
niepotrzebuiemy. Młodzieniec zniecierpliwiony, nako- 
niec p rzy jmuie po iidynek  i bierze za pistolet ofiarowa­
ny mu przez M ałżonka. T en  zaś poznaie swą po ry ­
wczość i niewinność młodzieńca. Zaczyna rozmowę 
p ou fa łą ,  chwali przymioty p ięk n e ,  piękność i włosy 
swciej Zony. W idzisz zatem, mówi do mniemanego 
swego p rzeciw nika ,  że mam przyczynę być zazdros­
n y m ,  lecz od Pana nie obawiam się niczego; iestein 
n a w i tP a n u  winien zadosyćuczynienie; przed -awie Pa­
na moiej Zonie. Dwaj przeciwnicy szli zatem razem  
do domu. Młodzieniec istc tnie p rzek on a ł  s i ę , iż Pani 
sama była  zachwycaiącej piękności; sama śmiała się b a r ­
dzo z tej pom yłk i,  zaprosiła młodzieńca na obiad co 
ten chętnie przyiął i powtarzał następne swe odwie­
dziny. Czy zaś nieszczęśliwy M ałżonek później z nim 
poiedynkował s ię ,  o tern niewierny.' —  1)0 K rakow a  
p rzyby ła  teraz M e n a ie r ja ,  w której znajdnią się na- 
stępuiące osobliwości: Gnu czyli Koń rogaty, Lew
o lb rzy m i ,  k ró l tygrysów ; Pan te ra ,  Lamparty, Alpa- 
k a ,  Lama kształtu  Żyrafy , H y c n ą ,  K ro k o d y l ,  róinw
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g a t u n k i  wę/ .ów i t .  ó .  ; równi e? ,  z o b a c z y ć  m o ' . n a  l a m p a r ­
t a  ( s a m i c ę )  ze  s w o i m  p ł o d e m  d o p i e r o  8 d n i  f . y i ącym.  
—  W  E d y m b u r g u  n i e d a w n o  u m a r ł  K o w a l  b e z d z i e t n y  i 
n i e  m a i ą c y  k r e w n y c h ;  z o s t a w i ł  w p i ' a w d z i c  m i e r n y  ma* 
i ą t e k  a l e  n a d e r  s z a c o w n y ,  bo  w s z y s t k o  p r z e z n a c z y ł  na  
p o s a g i  dla  c n o t l i w y c h ,  p r a c o w i t y c h ,  a l e  k o n i e c z n i e  s t a ­
r y c h  p a n i e n ,  i p o ł o ż y ł  w a r u n e k ,  a b y  i ch  ś l u b n e ,  r o z ­
m a r y n o w e  w i a n k i  b y ł y  p r z e p l a t a n e  r ó z < m i  l l i l j ami ,  i 
a b y  s u k n i ę  b i a ł ą  z d o b i ł y  l i śc ie  c y p r y s o w e .  Z e  zaś  t e n  
d o b r o c z y n n y  c z ł o w i e k  b y ł  K o w a l e m ,  p r z e t o  z a s t r z e g ł  
w  t y m ż e  t e s t a m e n c i e ,  a b y  o b r ą c z k i  ś l u b n e  t y c h  p a n i e n  
n i e  b y ł y  z ł o t e  an i  s r e b r n e ,  l e c z  ż e l a z n e .

S Z A R A D A .
P ie rw sza  mieszkanie,  a p r z j t en i  nas żywi ,
Są w niej szczęśl iwi ,  i są nieszczęśl iwi .
T rzecie  drug ie  chorób skutkiem,
Częs to  k r ewnych  dręczą smutkiem.  

tV  szys lka  wszędz i e ,
W  niewiast  rzędzie.  „

(Zesz ł a  Szarada Żebractw o).

P R Z Y J E C H A L I  cl o W A R S Z A W Y .
G r in b e rg  Laf :  Dok:  z Peter sburga;  Ignalowicz  Stan:  Urzęd:  

z Rossj i ;  Lo th  Bern:  Fa b r :  Ob: Pap:  zKrak>>wa; Mi nt er  Lud wi­
ka Oby:  z W r o c ł a w i a ;  Rzewuski  Fran:  Oby:  z Buska;  Stejner t  
E dw :  Guw:  z Kr akowa ;  Zab ł ock i  W a w : Enier:  zMnichu.  (G.P. )

Adminis t racja  X i ęz t w a  Łowi ck i ego .  Gtły niektóre Osoby 
maiące w tym własny interes,  rozgłos i ł y  iakoby F O X A L  
w  Skierniewicach pr zy  kolei  Żelaznej  b y ł  itiź zadzierżawio-  
ny;  prze to podaie do wiadomości  Osób maiących chęć do tej 
dz i er żawy,  źe wydzie rżawienie  Foxalu  dotąd nie nas tąpi ło ,  
i że w każdym czasie do układów p r zybyć  mogą do Biura 
Administ racj i  X z t w a  w-Łyszkowicach,  lub nadesłać D e k l a r a ­
cje względem tej dz i er żawy,  w ciągu dni 10 od daty niniej ­
szego ogłoszenia .  -— Admini s t r a tor  X i ęz t wa ,  w zas tępstwie,  
C horom ański. Referent ,  F .  S taszew ski.

Do Sk ła d u  T o w a r ó w  rossyjskich w Gościnnym Dworze,  pod 
N r  1 i 2gim,  obok b r a m y , nadszedł  znaczny t r a n sp or t  T R A ­
NU ryb i ego  Astrachańskiego.

Dnia 20 b m, w południe,  idąc z T ea t ru  ulicą W i e r zb o w ą ,  
Saskim placem,  Krako. -Przedm: ,  na Nowy ś wia t ,  zgubiony 
zos t a ł  R Y S U N E K  graficzny,  P L A N  T E A T R U  pr zeds t awia­
jący,  w t r ą b k ę  zwinię ty.  Gdy t e n ,  poszkodowanemu iest 
ba rdzo po t rzebny ,  i nie iest  iego włas nośc i ą ,  a nadto gdy 
nikomu na nic zupe ł ni e  się nie przyda,  uprasza  się ł a s ka w e ­
go Znalazcy,  aby n iezważaiąc że to iest  tylko świs tek pa­
pi eru ,  r aczy ł  zwróc i ć  go do Drukarn i  K u r j e r a , lub tamże 
swój  adres zostawić.

M Ł O D S Z A  Niemka,  zdatna do szycia,  może znaleść miej­
sce od I go  Lis topada.  W jadomość w Drukarni  Ku r j e r a .

Z  p o w o d u  i n t e r e s ó w  Fami l i jnych,  iest  do od- 
st,tP>cnia k a żd e g o  czasu S K L E P  z wygodnem po-  

. "v mieszkaniem,  na Magazyn  S t ro iów Damskich,  od
ki lkunastu l a t  w tern miejscu exys tu iący ,  wr az  z Szafami i 
mnenn  rekwizytami ,  lub bez t ak owy c h ,  p r zy  ulicy p r yncy-  
p a lnej. W i adomość  w Drukarni  K u r j e r a .

FORTEP. 1AN ies ionowy,  u żywany ,  o 6ciu o- 
ktawach do sprzedania,  pod Nrem 41 p r zy  ul icy 
rynek  Starego Miasta,  na l wsz em p ią t rze  od 
t y ł u .

W  sku tek  decyzj i  Sądu Konsystorza Jenera lnego  Archi -  
dyecezji  Warszawskie j  z dnia 23 Czerwca  (5 Lipca)  r. b. za­
padłe j ,  w sprawie  Józefy  z Brazdzińskich D ąbrow skiej, M a ł ­
żonki  P owódk i ,  przec iwko  Antoniemu D ąbi‘ow skicm u M ężo­
wi, b.  Dzierżawcy wsi Zelgoszc/ .y,  w Powiecie  ^Łęczyckim 
Gubernj i  tutejszej ,  o nieważność Mał żeńs t wa  wytoczonej ;  w z y ­
wam niniejszem,  pod zas t rzeżeniem zaoczności  wspommone-  
go Antoniego Dąbrowskiego ,  zamieszkałego niegdyś  w r ze ­
czonej  wsi ,  a t eraz niewiadomego z pobytu ,  aby w dniu 3/15 
L i s t opada  r.  b.  o godzinie 10 z rana,  s t awi ł  się niezawodnie,  
sam lub przez swego Pełnomocnika ,  w Sądzie Duchownym 
p r zy  ulicy Miodowej  tu  w Wa r sz awi e  pod Nr 492 pos i edze­
nia swoie odbywaiącym,  a to celem odpowiedzenia  na za r zu ­
ty w s ka rdze  Powódki  przec iw sobie po cz y n i on e . —  W a r ­
szawa dnia ls/ j o  W r z e ś n ia  1845 r . —  X.  J óz e f  F ilipow icz, S. 
Teo l :  Ma g :, Pi sarz  Sądów Duch: Arch:  Warszawskie j .

W  Sobotę d 18 b.m.  przechodząc z T ł uma c k i e g o  na P o c z t ę ,  
zgubiony zos t a ł  P U L J A R E S ,  a w nim 3 papi ery  s to-z ło towe ,
1 ieden l O- rub lowy,  rozmai te  konotalki  i rachunki ,  2 We x l e  
ieden t rassowany na Cl): D. Ehr l i ch  z T ry e s t u  , drugi  w y ­
stawiony przez  L S. i Comp:  na Rsr :  224 k. 20 na zlecenie 
E d w a r d a  f ler ing.  Oddawcy t egoż  Pul jaresu,  przeznacza  się 
nagrody  zł .  100,  o k tó r e  do Handlu J .  Re imana pr zy  ulicy 
Nowol ipki  Nr  2302,  w domu Lebi sza ,  zg łos ić  się zechce;  
os t rzega  się więc,  żeby nikt  W e x l o w  tych nie nabywa ł .

P łacąc  wszys tko  gotowemi  pieniędzmi ,  tak w W a r s z aw i e  
iako i w Dobrach moich,  os t r zegam,  źe nic nie p r zy jmę,  coby 
gdziekolw iek na moie konto wypożyczone lub wydane by ło ,  r ó ­
wnież interes żaden ważnym nie bę dz i e ,  k t óryby  bez mego 
upoważnienia  mógł  być  zawieranym. —  Anna M łokosiew icz.

Zawiadamia  się S/.ano: Publ iczność,  iż w Składzie  F a b r y ­
cznym H. Let ronne (dawniej  M.  Grośse)  p r zy  ulicy Mi od o ­
wej  pod filarami islnieiącego,  rozpoczętą  została W Y P R Z E ­
D A Ż  R Ę K A W I C Z E K  i M I T E N E K  s kór kowyc h  wszelkiej  
wielkości ,  pod nazwą B R A K O W Y C H  i u i  z nanych ,  a która 
s tosownie do ogłoszenia  p r zesz łorocznego,  każdego roku  o 
tejże porze odbywać  się będzie.  Każda par t j a  t ychże b r a ­
k ow y c h  Rękawiczek,  na wyprzedaż  po zniżonej  cenie w y s ta ­
wiona,  zebrana  będąc  c i ągł em wysor towaniem gor szych  mię­
dzy lepszemi  Rękawiczkami ,  które  corocznie w tak znacznej  
ilości są wyrabiane,  s t awia ią  mnie w możności  p r zys łużen i a  
się iedynie świeżym i wyborow ym towarem,  a tern samem g o ­
dnie odpowiedzi eć  względom i zaufaniu Szan:  Publ iczności .

K t oby  miał  do sprzedania DOM,  przy  ieduej  
z g łównie j szych ulic miasta,  czyniący 5 do (5000 
z łp .  czys tego dochodu;  niech zos tawi  adres  w 
Drukarni  Kur je r a .

Dziś  rano c iepła  s topni  3. Wc z o r a j  w południe  1.

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  5 raz P u sty n ia .  24 raz D zyta n a .

'  Niżej  podpisany,  ut rzyrnuiący przez lat  ki lka Z a k ł a d j  
\  P i wa  Bawarskiego pod znakiem Kopern i ka ,  w domu dawniej  2 
j T o w :  Pr / .yiac iół  Nauk,  przenios łem takowy do domu zwa-1
2 nego Petyskusa ,  nateraz W g o  Brunweia ,  p r zy  ul icy Sena- i
* torsklej  N° 473 li t :  B, i t amże nadal  istnieć będzie  pod z n a - % 
t kiem a lh a la . Dogadzając zaś życzeniom Szano: Gości ,  j
* dostać będzie  można codziennie w mym Zakładz i e  świeżych  > 
{ P R Z E K Ą S E K  na gorąco i zimno.  Dopóki  zaś nie nastą- {
|  p i  Sprz edaż  P i w a  B a w a r s k i e g o ,  tymczasowo służyć będę  |  
|  Szano:  Publ iczności  wys ta ł em P I W E M  Owsianem,  Zwyczaj -  Z 
$ nem, i zwanem K E J Z E R  B1ER.  Kazimierz  G uzow ski. j


